
Środa 30. Gzerwca 1858.
n

Rok wydania 48.

GAZETA m W M A
X  jD o d a tk ie m  ty g o d n io w y m  i  D z ie n n ik ie m  u r z ę d o w y m  c o d z ie n n y m  , tu d z ie ż  R o z m a ito ś c ia m i  co  Ś r o d y  , k o s z tu je  w  p r e n u m e ­
r a c i e :  B e z  p o c z t y :  k w a r ta ln ie  3  z ł r .  4 5  k r . , m ie s ię c z n ie  1  z ł r .  2 0  k r .  X  p o c z t ą :  k w a r ta ln i e  4  z ł r .  3 0  k r . ,  m ie s ię c z n ie  

1  z ł r .  3 5  k r .  — I n s e r c y a  o d  w i e r s z a  w  p ó łk o lu m n ie  ( d r u k i e m  g a r m o n t)  p o  r a z  p i e r w s z y  4  k r . ,  n a s tę p n ie  p o  2  k r .  m .  k .
R ek la m a cye  8a w olne od o p ła ty  pocztow ej.

P  tó E  I  5J M  R R  A  T  A.
NA. GAM ETĘ L W O W S K Ą  * IJO D A TK IEM  dzien n ym  i .tygodnia w y  m i rc J% 02piAITO§€IAIVIf w yn osi:

Na trzeci kwarta! 1 8 5 8 ,  od Ig o  łipca do ostatniego września:
n a  m i e j s c u  . . . . .  3  * I r .  4 5  k r .
^  p o c z t u  . . . . .  z ł r .  3 0  k r .

P rz es y ł k i  ( fra n c o )  odbie ia  5 £ a n { o r  C j S a z e t y  L w o w s k i e j ,  ulica Niższa Ormiańska Nr.  347.

P R Z E G L Ą D .
Monarchya Austryacka.  —  H i s z p a n i a . — A n g l i a . —  F r a n c y a . —  

Belgia.  __ Holandya.  —  W iochy. —  Niemce.  —  Szwec ya  i N o r ­
wegia.  —  Rosya.  —  Ks ięzlwa Naddunajskie .  —  T urcya .  — Azya.  —  
Doniesienia z ostatniej poczty. —  Kronika.

Monarchya Austryacka.
Rzecz urzędowa.

Jego Excelencya Namiestn ik  mianował  koncep towych p r a k t y ­
k a n t ó w  przy  namies tnictwie,  Hieronima Morawsk iego,  Wł ady s ł aw a  
Wielowieyskiego,  Antoniego S tanowsk iego ,  Ju liusza  F o g u  i Eugen iu­
sza  Kuczko ws k ieg o  p rowizorycznymi  koncepis t ami  namies tnictwa.

L w ó w ,  dnia 25.  cze rwca 1858.

W  gminie włości  Kamienna,  obwodzie  s t a n i s ł awowsk im za ło ­
żono regu la rną  szko lę  parafialną,  a na wyposażenie  jej obowiąza>a 
s :ę r zeczona  gmina po wieczne czasy,  każdoczesnemu nauczycie lowi ,  
k tó ry  ma t a kże  pełnić s łużbę diaka,  i w tym char ak t e rz e  pobierać 
roczn ie  20  złr . ,  płacić w go tówce roczną  sk ładkę  100 zł r . ,  w ćwie rć -  
rocznycb  rat ach  dekursyw nych ,  zaopa t rzyć  szko łę  w po t rzebne p o ­
rządk i  szkolne,  u t r zym yw ać  je  zawsze  w dobrym stanie,  p r zy s ta ­
wiać na opał  sz ko ł y  roczn ie  52  1’ur  ch rus tu  i zała twiać  po t rzebną 
p rzy  szkole posługę.  Właśc ic i e l  dóbr Kamienny Ja kób  G łuc ho w ­
ski  p r zeznaczy ł  na zamia ry  szkolne ogrodowy g r un t  pod top. licz. 103 
s t a rą  a 107 nową,  w objętości  500 sazm k w a d r a t n u y c h  i obowią ­
zuje się na p rzypadek ,  jeżel iby się okazała  p o t i ze ba  wys tawienia  
nowego  budynku s z k o l n e g o ,  wydać z dominikaluych lasów 20 sz tuk 
pni dębowych na materyał  budowlany.  Na tomias t  p rzyję ła  na siebie 
gmina Kamienna obowiązek  z res tnurować  p r zeznaczony  p r zez  domi ­
nium na szkołę budynek ,  a po upływie dwóch  lat w ys tawi ć  na wy ­
mienionym powyże j  g runc ie  nowy budynek szkolny,  u t r zy m yw ać  go 
za w sz e  w dobrym stanic i opłacać p rzypada jące ua ten g r u n t  po- 
datkie mouarchiczne.

. N a k o n i e c  obowiązał  się kamieniecki  gr .  kat .  kapelan ix. W i k ­
to r  Ł o p a t y ń s k i  na wyposażen ie  nauczyciela ,  p rze z  czas  swego  u r zę ­
dowania w Kamiennie dodawać  roczn ie  2 zł r .

Okazaną temi składkami  poży teczną  dążność ku podniesieniu 
e l ementarne j  nauki ludu podaje c. k. Namies tnictwo z zasłużonem 
uznaniem do wiadomości  powszechnej .

L w ó w  16. cze rw ca  1858.

S p ra w y  krajowe.
(Stan zarazy bydła.}

L w ó i v ,  26.  czerwca .  Pod ług  rap or tów  urzędo wyc h  zgasła 
już  zar,v4a j w ostatnim miejscu,  to jest  w L ipowcach ,  w obwodzie 
Z ł o c z ^ w s ki ln) j odtąd nie pojawiła się już  nigdzie więcej .

. "gńlnego zestawienia pięciu osta tnich pe ryodów za razy  od 
s ierpnia I 8 5 5  roku dotknęła za ra za  w lwowskim okręgu admini s t r a­
cyjny* ' i  1 2  obwodach a 368  miejscach z ogólnym stanem bydła 
oeQQĈ m a  ° ‘2 ? 6  s z tuk w 2466  oborach  12.403 sz tuk,  z czego

wyz 1 owiało,  9 J 18 odeszło u 3 9 7  ubito p 0 sprawdzen iu  za razy.
(Mianowanie. **>wrarzystw a kolei północnej. — Nowiny dworu. — W iado­

mości bieżące. -  FZM. książę Schwarz,enberg -|.)

W l t d e i l ,  27.  czerwca.  Jego c. k. Apost .  Mość raczy ł  naj-  
wyżsaett) postanowieniem z 1 1 . cze rwca  r. b. mianować naj ł aska-  
wiej  wice rek tora  g.  k. seminaryum cen tralnego w W ie d n iu , Dra 
J o ze fa  Sem bratow u »a, r zeczywis tym publicznym profesorem do 
wyk ładu  biblii nowego t e s t amentu na uniwersytecie  lwowsk im.

—  Najwyższeni  postanowien iem z lfigo cze rw ca  r. b. r aczy t  
Jego c. k. Apost.  Mość nadać naj łaskawiej  s tan ow cz ą  koncesyę na

gal icyj ską p r ze s t r zeń  kolei  od granicy pruskie]  pod Shipuniem do 
K ra k ow a  i obadwa jej  r amiona od S zc z ak ow y do g ran icy  ros y j s ko-  
polskiej ,  i od Trcb in i  do Oświecima tow ar z y s t w u  północnej  kolei  
żelaznej  Cesa rza  Fe rdynanda .

Jej  Mość C e sa rz o w a  w d o w a  zrobi ł a  dnia 25go cz e rw ca  w y ­
c ieczkę  do Laxenburgu  i Baden.  Ce sa r sko- rosy j sk i  poseł  ksi ążę  1)e - 
murów,  k tóry bawił  tu od ki lku dni i udał  się do F lorencyi .

Tego  roku  wys łano  z Kar lsbadu  w p ro s t  do P a ryża  świeżą 
wodę dla Cesarza  Napoleona.

—  G azeta w iedeńska  donosi :  Dnia 25go b. 111. po południu 
umar ł  tu  JO. Fzm.  książę Schw arz en ber g ,  kaw al e r  o r de r u  z łotego 
runa i żelaznej  korony p ie rwszej  klasy,  komandor  o rd e ru  Leopo lda  
i właściciel  wo j skowego  k rzy ża  zas ługi  itd. i td. ,  właściciel  pułku  
p iechoty nr.  16,  komendan t  12go pieszego korpusu  armii ,  gubern a ­
t o r  i komenderujący  j e ne ra ł  w S iedmiogrodz ie  w 57  roku wieku.  
Z ma r ły  książę p rzeds ięb ra ł  niedawno podróż  do wód ka r l sbadzkich,  
i z t amtąd  p rzyb y ł  do Wiednia ,  gflzie zawczesny  zgon p r z e r w a ł  iego 
zawód  pełen zasługi .  Na k i lka  dni przed zgonem zaszczyc i ł  go Jego  
Ces.  Mość odwiedz inami  swemi,

Hiszpania.
(Hiblijno towarzystwa angielskie. — W ypłata  kuponów długu państwa.)

M a d ry t, 17. czerwca.  Z  Sewil l i  donoszą,  że angielskie b i ­
blijne to w a r z y s tw a  nic ustają w zabiegach,  j a kby  p rzem yca ć  do A n ­
daluzyt  rel igijne nowości ,  wyznania wiary,  numera  dziennika „AlbaK 
i b ro szu rk i  p rzeciw papieżowi .  Angielskie pa ros ta tk i  p r zy w o żą  je  
w wielkich zapasach i ro zsze rza ją  między wszystkie k la s y  ludności .  
Dziennik E spana  pisze,  że dla spłacenia pół rocznego  kuponu d ługu 
państwa  skonc en t row ano  w Madrycie wszys tk ie  p r ze wyż k i  p r o w i n -  
cyi w dochodach.  W czo ra j  za tem przywieziono do stol icy 16 .000  
uucyi złota,  albo 1 ,920 .000  rca lów z Audaluzyi.  W  ki lka  dni przy-  
wiezą znaczne  sumy z Kastyli i ,  Walencyi  i innych p rowincy i ,  gdzie 
dochody znacznie  p rzewyższa ją  wydatki .

Anglia.
(Nowiny dwora. — Posiedzenie % 21. czerwca.)

L o n d y n , 24.  czerwca .  Kró lowa  kazała  p r zez  pana  Walpole ,  
s e k re ta r z a  sp ra w  wewnę t rzny ch  oświadczyć,  mias tu Bi rmingham 
swoje  uznanie za se rdeczne przyjęcie ,  j akiego dozna ła  w tern mie­
ście.  —  Książe i k s i ężna Braban tu oddawali  w czo ra j  z hrab ią  F łan -  
dryi  księciu i księżnie Aumale wizytę w Tw ickenham.

—  Na posiedzeniu Izby w yższej dnia 21.  cz e rw ca  ośw iadczy ł  
lord M ulm esbury  na dawnie jsze zapytanie margrab i  Lan sd ow ne ,  że 
rząd nie myśli  p rzed łożyć  rczolucyi  indyjskich , p rzy ję tych  w Izbie  
niższej .  S por ządzono  już  bil odnoszący się do tych rezolucyi ,  a całą 
te sp raw ę  będzie można najlepiej w tenczas  rozpoznać ,  gdy p ro jek t  
przy jdz ie  pod obrady w d rodze  przepisanej .  Spodz iewa  się, ża to 
je szcze dość wcześnie może nastąpić,  a wtó ry  odczy t  przypadnie w d r u ­
gim tygodniu miesiąca lip c a . —  Biskup z O xfordu  zap rop ono wał  
przed łożen ie  pism odnoszących się do sprowadzan ia  kul tów chiń ­
skich z Hongkongu .  W y r a ż a  obawę ,  by z powodu zac hodzących  
s tosunków w koloniach angielskich nic skłon i ła  się Anglia z czasem 
do tolerowania handlu niewolnikami pod nowym ty lko  pozorem.  
P rzyzna je  z resz tą ,  że p r zy w ó z  wolnych  robo tn ików do kolonii  Mau­
ri t ius przyniósł  pewne  korzyści .  Lec z  system ten należy wziąć  pod  
ścisły nadzór.  Ea r l  Carnarcon  nie sp rzec iwia się p rzed łożen iu  tych  
dokumentów,  lecz p rzypomina,  że s tosunek tych  rob o tn ikó w jes t  na 
wyspie Kubie ba rdz o  p r zy k ry ,  i równ a  się niemal n iewolnictwu.  
S p ra w ę  te weźmie rząd pod ścisłe rozpoznanie .  L o rd  JBrougham 
sądzi ,  że niedogodności  sys temu tego mogą być uchylone tylko wy­
daniem wyraźnego zakazu.  Bząd  angielski  nie ma w pra w dz i e  sposo­
bności  do wglądania w stosunki  wychod źcó w tych  w posiadłościach
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h i szpańskich ,  lecz można  wy dać  zakaz ,  by okrę ta  angielskie nie 
p rzewo z i ły  r ze czon yc h  r o b o t n i k ó w  chińskich.  Ea r l  Llarendon  po ­
tw ie rd z a  za rzu ty  p. C a rn a r v on ’a, jako nadużycia wytkn ię te  wyda­
rza ją  sie g łównie  w tych por tach chińskich,  gdzie Anglia me ma 
ani a j entów,  ani  w p ły w u  komereyalnego.  Nas tępnie  przyję to  p r opo ­
z y c j e  wzg lędem przed łożen ia  dokumentów w tej sprawie .

Izb a  n iższa . P rze d  ukonstytuowaniem się l aby  w komi tet  sub-  
sydó w zaprop on owa ł  MUncr Gibson  t y tu łem po pr aw ki  nas tępującą 
r e z o l u c y ę : Za t rzymanie  pod a tku  od papieru j ako dochodu s tałego,  
j e s t  r zeczą niepoli tyczną,  i wypada p r zeds ięwz iąć  ś rodk i  f inansowe,  
b y  par l amentowi  podać sposobność do zniesienia tego podatku.  
W ni os ko d aw c a  u t r z y m u j e ,  że mocya jego zos taj e w styczności  
z p rzygotowaną w komi tec ie  p r o p o z y c ją  względem wyznaczenia  
znacznej  sumy na rze cz  oświecenia publicznego.  Zniesienie podatku  
ut rudnia jącego rozsze rzan ie  wiadomości  pożytecznych ,  będzie oraz 
i poparciem sp r aw y oświecenia publ icznego.  P od a t e k  od papieru 
p rzynos i  więcej  szkody  niż poży tku.  L iczba  papierni  coraz  się 
zmniej sza ,  a fabryk a cyn jego p rzechodz i  prawie  wyłączn ie  w ręce 
zamoż nyc h  kapi tal is tów.  Po d a t e k  ten,  k tó ry  wynos i*tylko  64 tą  część 
ogólnych p rzychodów ska rb o w y ch ,  to j e s t  około 1 ,000 .000 L.  wy ­
wie ra  wpływ szkod liwy  nie tylko na wy dawnic two  dzieł  większych,  
l ecz t akże  i na rozs ze r ze n ie  pism t a n i c h , i t ym  właśnie pismom 
prze szk ad za .  Jn g ra m , właściciel  dziennika Illu stra ted  London N ew s, 
S a lis b u ry , A yrton  i  Cowan popie ra ją  tę p ropozycyę .  K anclerz 
ska rb u  o świadcza  , że chociaż zgodz i łby  się chętnie na zniesienie 
t ego  podatku p rzy  p ie rwszej  lepszej  sposobności  , p rzec ie ż  nie ze 
wszys tk iem p rzys ta j e  na tę r ezolucyę.  P rzyzna je  i to,  ze z a t r zy m a­
nie podatku  od papieru j ako s ta łego ź ród ła  p r zy c h o du ,  j e s t  r zeczą  
wca le niepol i tyczną.  L ec z  natomiast  nie może na to p rzyzwol ić ,  by 
p r ze ds ięwz ię to  t akie ś r o d k i ,  k tó reby  podały pa r l amentowi  s p o s o b ­
ność  do zniesienia podatku,  gdy ż  ta część r ez o l uc j i  spęta ł aby  ręce 
r z ą do w i  i u t rudni łaby jego czynności .  Sys tem bezpośredniego opo­
da tk owan ia  po t rzebu je  zapewne nie jednej  j e szc ze  po praw ki ,  to też 
r ząd  zajmie się tą sp r aw ą  podczas  feryi  par lamentu.  Spodz iewa  się, 
że  p. Gibson poprzestan ie  na wspomnieniu o r zeczy  t ak  ważnej  , i 
nie będz ie  domagać się glosowania .  Uright p rzemawia p rzeciw po­
da tkowi  od papieru i w zy w a  p. Gibson’a ,  by dla uła twienia cz y n ­
ności  r ządowej  odstąpi ł  od ostatniej  części  r ezolucyi .  S i r  G. L ew is  
u t r z y m u j e , że dopiero wtenczas  możnaby  zapropo no wać  uchylenie 
t ego lub owego  podatku , kiedy s tosunki  sk a rb u  publ icznego tego 
dozwolą .  Lord]  J .  R u sse l  s ą d z i , żc najlepiej byłoby pozostawić 
za ła twien ie  sp r aw y  tej r ządowi ,  k tórego obowiązkiem będzie poddać 
rew iz y i  ca ły sys tem opoda tkowania  bezpośredniego.  Radzi  p. G ib so ­
nowi p rzy jąć  p ropozycyę  kanc le rza ska rbu.  Gibson  p rzys ta j e  na to,  
poczeni  p ie rw sz ą  połowę rezolucyi  prz.yjęto. W  końcu we towa no  
w komitecie subsydyów pozycyę odnoszącą się do uposażenia szkół  
n iższych.

Francya.
(Przyszłe posiedzenie konferencji .  — Mapa Montenegru. — ,,ConstitutionneIu w sp ra ­

wie handlu  niewolnikami.)

P a r y ż ,  24.  czerwca .  P rzy sz ł e  posiedzenie konferencyi  od­
będz ie  się,  jak s łychać,  we wtorek ,  29.  cz e rwca ,  gdy ż  spodz iewają  
się,  że do tego czasu uśmierzy się słabość ga rd ła  Fuada Baszy.

—  Względem kwes ty i  monteuegryńsk ie j  umówiono się , że 
wpop rzód  należy ułożyć szczegó łową  mapę Montenegru,  na której  
do tychczas  zbywało .  Ułożenie mapy według'  t e ry to rya lnego  status 
quo z r.  1850,  będzie polecono kuinisyi ,  z tozone j  z r ezydujących 
na miejscu konzu lów i z ki lku oficerów inżynieryi .  W e dł ug  tego 
sta tus guo ma la mapa wykaz ać  g ran ice  Montenegru ,  poczem będzie 
pos łana do Konstantynopola ,  gdzie j ą  p rzed łożą  na konferencyi  po­
s łom zagranicznym.

—  Ws poiuniony w ostatnim numerze  a r ty k u ł  dziennika Con- 
stilutionnet p r zec iw Anglii  w kwes tyi  n iewolników jes t  dos łownie 
nas tępującej  t r e ś c i :

„Na  j ednem z pos iedzeń Izby wyższej  i podczas  ro zp r aw  nad 
handlem n iewoln ikami ,  zabie ra ło  glos ki lku mówców popierając 
sp raw ę  ludzkości  i okazując  oburzenie,  k tó r e  byłoby może s łuszne,  
gdyby  mów cy  rzeczen i  potępial i  te o kru c ieńs twa ,  jak ich się dopu­
szczono  p rzy  s t łumieniu powstania indyjskiego,  lecz nie jes t  wcale 
na swem miejscu,  kiedy rzecz  idzie ty lko ,  o sprowadzen ie  p r zy-  
chodź ców  do kolonii  f rancuskich.  Nies łyszano bowiem o tern, by 
w tych posiadłościach ro zs t r z e lano  tys i ęcy j eńców,  wieszano ich 
lub wys t rza łami  z dział  r ozs za rp yw ano .  Nie dano tam żadnego 
p r zyk ładu  srogości  nieludzkiej  i niechrześciańskiej  w tein stóleciu 
dz iewię tnas tym,  nie wydano miast  na rozpasaue  namiętności  żołnier -  
s twa ,  to  j e s t  na łnp ies two ,  zhańbienie i na morder s two .

„Kolonie  nasze sa t e raz  wzor em por zą dk u ,  pokoju,  ż y c z l iw o ­
ści  wza jemnej  i r zą du  dobrego.

„Znieś l i śmy w  nich niewolnic two z uczucia ludzkości ,  n ieszu-  
kając  w tein żadnych samolubnych widoków.

„ W  koloniach naszych podnieśl iśmy dawniejszych niewolników 
do godnośc i  obywatel i  pańs twa,  i dozwalamy im wszelkich praw,  
j akich  ty lko  p r aw od aw s t w o  nasze  dopuszcza.  A nadto dodal iśmy 
do tych  dobrodz ie j s tw  j e szc ze  i ins tytucye uła twiające murzynom 
dostąpienie korzyśc i  z tych p rawnych  przepi sów.  Poda jemy ini ł a ­
tw o ść  do nauki ;  w  koloniach naszych o t rzymać  można spieszną i 
dosta teczną pomoc pub l i czną ;  rcligii  nauczają duchowni  z gor l iwo­
ścią n iezmordowaną  i miłością c h r z eś c ia ń sk ą ; praca znajduje wyn a­
grodzen ie  sowi te ,  u t r zymanie  życia j e s t  ł a twe,  wolność zupełna ,  a 
w nędzę popaść mogą tylko ludzie z nałogiem lub gnuśoi .  S tosunk i

ludności  czarnej  w koloniach naszych są lepsze,  niż wielu r o b o t n i ­
ków w fabrykach europe jsk ich,  a nierównie lepsze od położenia 
łylu tys i ęcy I r l andów zgłodniałych i zmuszonych do wychodź twa .  
Ja k imże  wiec p rawem śmieli mówcy  w par lamencie angielskim z a ­
rzucać  r ządowi  naszemu,  j a ko by  b ra l  udział  w handlu niewolnikami,  
w handlu od całego narodu  naszego znienawidzonym i s tanowcżj)  
potęp ionym? A gdyby  nawet  zasady nasze dozwalały  tego handlu 
na cożby się mógł  p rzydać ,  kiedy w calem pańs twie f rancuskiem 
nic ma ani jednego niewolnika.  Lec z  i w p rzec iwnym razie niepo-  
winnoby tajnem być w Anglii,  żc w yrz eka my  się nie r az  własnej  
korzyśc i  dla dobra  ogółu ludzkości ,  i że dla idei wznios łych pono­
simy us tawiczne  ofiary. Nikt  nas w tern nie prześcigną!  i od nikogo 
też nie możemy pr zy jmować  wyrzutów.

„W ie lkoduszność ,  nawe t  niewczesna wspania łomyś lność i s z l a­
chetna żądza  s ławy jaśnieją chlubncm wspomnieniem na każdej  s t r o n ­
nicy dziejów naszych.  Dokądże,  jak nic ku s t ronom naszym z w r a ­
cają tak r ządy j ak i narody nietylko wtenczas,  kiedy wyglądają  hasła 
do moralnego porządku  rze czy ,  lecz także i do poświęceń he r o icz ­
nych i bez in te resownych,  k tóre porządek rzeczony  ut rzr  muja ? I nas 
10 właśnie smią obwiniać o taką nędzną,  n ikczemną sp ek u lac ją ,  
k tó rą  zwą handlem niewolnikami!

„Niech Anglia pilnuje r aczej  sp raw własnych,  niech wglądnie 
w to,  kto też  właściwie dos ta rcza  okrętom niewolniczym mu rz y n ów  
u w ybr zeż y  af rykańskich.  P rz ek o n a  się wtenczas ,  że to jej  właśąi  
poddani  t rudn ią  się tym handlem okrzyczanym,  a przynajmniej  są 
w spółce z handlarzami  ze S tanów  zjednoczonych.

„Co do Francyi ,  tedy pańs two to wolne j e s t  całkiem od t a ­
kich speku lacy i ;  F ran cya  s t łumiła  ju ż  od dawniejszego czasu u s ie­
bie handel  niewolnikami zupełnie,  a jeśl i  u w yb rz eż y  af rykańskich  
okrę ta  jej p ro wa dzą  jaki handel ,  to tylko uczciwy i p rawem do zw o ­
lony,  nieukrywając  się z tein bynajmniej  p rzed  zagranicznemi  o k r ę ­
tami kupieckicnii .

„ J es t to  r zecz  dowiedziona,  że werbujemy Afrykanów,  by tw or zyć  
z nich obywatel i  i wolnych robo tn ików w naszych koloniach.  Jeśl i  
to zbrodnia ,  wyzwalać s tworzen ia  ludzkie z najgłębszej  otchłani  
upośledzenia,  w którcm skazane są na wsze lkie nieszczęścia pogań­
s twa ,  n iewiadomosci  i wys tępków;  jeśli  to zbrodnia ,  wsp ie rać  ucy­
wi l izowane tow ar z ys tw a  i s zacowne gałęzie p rzemysłu ,  j ak ie  istnieją 
w naszych koloniach;  jeśli  to zbrodnia  obdarzać n iewolników razem 
z wolnością i dobrym bytem także  pojęciem prawd ch r z e śc ia ń s t w a ; 
jeśl i  to zbrodnia nakonicc ,  zapobiegać temu,  by kolonie nasze nie­
s ta ły  się łupem zni szczenia i ba rba rzy ńs t wa ,  j ak  S. D o m i n g o :  na­
t enczas  p rzyzna jemy się do tej zbrodni  i możemy się nią pochlubić.

„Obałamucono lud angielski ,  podając mu pod pozorem dok ład­
nego przedstawien ia  s t a n u  r z e c z y ,  f a ł s z y w a  p o d a n i a  i zmyślone po­
wias tki ,  k tóre potem bez rozwagi  wnieśli  mówcy na posiedzenia 
par lamentu.  Trudn o  pojąć j ednakże ,  j ak mogli  ci mówcy  wyzu ć  
się do tego stopnia z uczucia odpowiedzia lności ,  jakiej  podpadają 
cz łonkowie  r ządu  i r ep rezeutacyi  kraju,  że stali sie echem niedo­
rze czn yc h  doniesień,  j akie namiętność lub rachuba p rywatna ogłasza 
w dzienuikach angielskich.  T a  l ekkomyślność pociągnęła za sobą 
ba rdze niemiłe skutki .  T a k  n. p, jeden z cz łonków Izby wyższej ,  
mówiąc o wy mor dowaniu  ma j tków f rancuskich p rzez  bun towniczych 
emigran tów z  t ym doda tkiem:  „że  biedni,  nieszczęśl iwi  murzyni  nie 
mogli ju ż  dłużej  znieść kajdan i więzienia między pokładami  o k r e t u “ — 
powiedz ia ł  r ażącą  n iep rawdę,  i spo twarza jąc  zaprzy jaźniony  naród 
wywoła ł  g losy uczucia nieludzkości ,  niegodne takiego zgromadzenia .  
J ed?n z jego kolegów zawoła ł  na w et :  „Niewolnicy,  o k tó rych  tu
mowa,  n iewymordowal i  załogi  francuskiej ,  lecz powstal i  na m o c y  
słusznego  p raw a  i zgładzil i  ki lkudziesięciu ludzi,  k tó r zy  zasługiwal i  
na śm ie rć .u I Izba wyższa p rzyk lask iwa ła  tyin s łowom.

Przesąd  i f anatyzm Izby lordów posuną! się do tego stopnia,  
że jeden z sz l achetnych mówców w yraz i ł  nawet  publicznie ubole­
wanie swoje nad tein,  ze jedna osoba z załogi  okr ę to we j  zdołała  
ujść r ąk  tych morderców.  Ry ł lo l ekarz okr ę towy,  k tórego os zcz ę ­
dzili mordercy ,  zachowa ws zy  w źd z ic z a ł y ch  swych  sercach p rzecież 
choć i sk ierkę wdzięczności  dla męża za t roskl iwość ,  z j aką ich pie l ęgno­
wał w słabości ,  Ależ ci mniemani niewolnicy,  niebyli to w c a l e  niewolnicy,  
lecz ludzie wolni już od dłuższego  czasu,  obywatele dwóch republ ik,  
k t ó rych  Stany z jednoczone p rzenios ły d o L ibe ry i ,  a k tó r zy  po zawarc iu  
dobrowolnych  uk ładów z naszemi koloniami niemieli żadnego innego 
powodu  do morder s twa ,  j ak tylko żądzę k r w i  i pragnienie r abunku.  
P o t rzebn jemyż  j e szc ze  dodawać,  że to fałsz,  zupe łny fałsz,  u t r zy ­
mywać ,  jakoby na pokładzie  okrę tó w pr zeznaczon ych  dla emigr an­
tów zna jdowały  sie więzy i ka jdan y?  Jes t to  czczy wymysł .  W i a ­
domo powszechnie ,  Ze r e k r u t a c j a  Afrykanów odbywa się tylko pod 
czynnym i skutecznym dozorem s ta tków francuskich,  zatem pod b e z ­
pośrednią i nieustanną kontrolą administ racyi ,  k tó ra na każdy ok rę t  
werbowniczy posyła ła  jednego z swycli  ajentów,  a oprócz tego mają 
t ak że  l eka rze  obowiązek  czuwać nad rek ru tami .  Niegodne więc 
za rzu ty ,  j ak ie  odzywały się w Izbie wyższej ,  niedadzą się u sp r a ­
wiedl iwić ani pozorem ani s łusznośc ią . “

(Obrady nad budżetem sp raw  wewnętrznych.)
I S r n ^ r l ł i l .  21.  cze rwca .  Na posiedzeniu izby z 19. b. m. 

toczy ły  się dalsze obrady nad a r tykułami  budże tu  Spraw w e w n ę t rz ­
nych.  Podczas d y s k u s j i  nad rozdz ia łem w szkolnych  sp rawach  in­
t e rpe lował  p. de Percevał  , j eden  z na jdoskonal szych f lamandzkich 
depu towanych  p. Rog ie r  względem kontisyi  us tanowionej  j e szcze za
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gabinetu De Dekcra  dla rozpoznania ska rg  i Życzeń f lamandzkiej  
ludności  w sp ra w ac h  ojczystego j ęzyka.  P. Rogier  odpowiedzia ł ,  że 
p rzy  objęciu swego u rzędowania zas ta ł  to sprawozdanie , i odtąd 
miał  go ciągle w pamięci ,  j ednak  uważa niestowncin podać go w t e-  
r aźnie jszem kształ cie  publ iczności ,  gdyż zawiera  ustępy , k tó re w y ­
pada łoby raczej  wykreś l ić .  Zamie rza  zatem zwróc ić  go^ komisyi  
aby w tym duchu niektóre porobi ła  zmiany.  Nareszcie  oświadczy ł  
mini ster ,  żc sp rzy ja  szcze r ze  flamandzkiej sp r a w ie ,  k tó ra  w  g ran i ­
cach sprawiedl iwości  l iczyć może zawsze  na jego wsparcie.  S p r a ­
wozdanie komisyi ,  w j ak imkolwiek obecnie znajduje się stanie,  mogą 
z re sz tą  depu towan i  przeglądnąć.  Pan de Perccval  dz iękował  mini- 
s t r ew i  za jego f lamandzkiej  sp rawie  p rze rze czo ny  udział ,  oraz dodał ,  
że uprasza  o r ap or t  komisyi  dla wiadomości .  Miejmy nadzieje , że 
t e  p rzeszkodę nie na darmo z robiono , i że  ki lka w zapale w y r z e ­
czonych oska rżeń albo zażaleń nie będzie zawadą,  aby s łusznej  s p r a ­
wie za nadto długo uciskanej  narodowość^ oddać sp r aw ie d l i w ość ,—  
Beszta  a r t yku łów budże tu  nie dała powodu do dalszej  dyskusyi  i 
zos ta ł a j ednogłośnie  przyję tą .  Sześciu depu towanych prawej ,  w s t r z y ­
mało sic od głosowania.  T e n  budże t  zawie ra  w ię k s zo ść  400 .000  
f rank ów  na ulepszenie po łożen ia  el ementarnych i g imnazyalnych n a ­
uczycieli .  Potem po twie rdz i ł a  izba jednogłośnie za w ar ty  z l to syą na 
nowo t r a k t a t  handIo\fy i od roczy ła się na wniosek p. Bodenbacha 
aż do 13. l ipca.  Na  najbliższem posiedzeniu rozpoczną sie dyskusye 
nad p ro jek tem obwarowania  Antwerpi i .

i

Hclaadya.
(Obchód urodzin Królowy. — Zmiany przy ambasadach.)

H a a g a , 19.  czerwca.  P rz ed w cz o ra j sz y  dzień urodzin K r ó ­
lowej  Zofii obchodzi ł  z rana paradą tute j szy garnizon,  w wieczór  zaś 
oświet lono miasto a narodowe  s tow arz ysze n ie  śpiewu wyprawiło  se ­
renadę.  W  pałacu Nordc inde  był o raz  obiad,  na k tó rym zna jdo­
wali s i ę  wszyscy obecni tu członkowie k ró lewskie j  familii i nasau-  
ski  książę Mikołaj,  równie  j ak mini st rowie gabinetu i pos łowie z a ­
s t ępowanych  tu obcych mocarstw.  Nasauski  książę udał  się j e szcze 
tego samego wieczora  osobnym pociągiem do Ro t t e r d am u ,  zkąd pu­
ści sie w dalszą podróż  do ks ię s twa  Nassau .  P rzed tem wręczy ł  
Królowi  Wi lhelmowi  HI.  insygnia ks iążęce nasauskiego o r de r u  Adolfa.  
Król  udał  się wczora j  znowu do Loo.

— W obsadzeniu posad se kr e t a rz ów  dodanych do ho len der ­
skich ambasad p rzy  zagranicznych dworach zasz ły  właśnie niektóre 
zmiany.  M i ę d z y  innerni powołano legacyjnego se kr e ta rz a  p rzy  h o ­
l enderskim pose ls twie w Berl inie p. Rochussen do P a r y ż a ;  na opró ­
żnione miejsce ma być mianowany p. Jo u k h u r  van de r  Hoeven znany 
w pol i tyczno-l i terackim zawodzie  z swego dzieła kwes t ya  cla na 
Sundzie.

Wiochy.
(Łaski w rocznicę k o ronac j i  papieża. — Kasy oszczędności . — Przechowanie s ta ro ­

żytności.)

R z y m , 1C. czerwca .  Ojciec święty nieomieszka w rocznicę  
swej  koronacyi  21.  b. m. wy świadczyć  j a k  zawsze  dobrodzie j s tw  i 
łaski .  Z u rzędn ików  złożonych  p rzed ośmiu laty z posady,  k tó rzy  
się udali do Jego Świątob l iwości  z prośbą o przebaczenie i p r zy p u­
szczenie  znowu do ł a s k i ,  żaden nie b ę d z i e  z t u c z e m  odprawiony.  
P rawda ,  i z nie j eden ociągać sie będzie z prośba u p tzekonaniu ,  że 
niesłusznie z nim postąpiono.  Tymczasem wy any j u ż  zos ta ł  inny 
ak t  łaski  na ten dzień u r o c z y s t y .  No wy  mini ster  sp raw wew nę­
t r zny ch ,  Msgr.  Pila? zawiadomił  okólnikiem delegatów,  żc Jego Ś w i ą ­
tobl iwość w r o c z n i c e  swej koronacyi  wypuści  nn wolność w sz ys t ­
kich więźniów,  k tó rych  a r es z t  opiewa ty lko na t r zy  miesiące,  t akże  
tych,  k t ó r y m  j e szcze tylko t r zy  miesiące zbywa  do ukończen ia  a r e ­
sztu.  T y lk o  poórabiacze pap ierowych  pieniędzy,  oszus ty i złodzie je  
wyjęci  są z tej nadzwyczajne j  łaski .  —  Założen ie  kas oszczędno­
ści w całem państwie kościelncm nastąpi ło niedawno ; za p rzeszłego  
pontyfikatu tylko Rzym za łoży ł  t aką  kasę.  Dobry  p rzyk ład  zna j ­
duje coraz  więcej  naś ladowców,  i rząd sam zwrac a  szczególnie jszą 
uwagę na ten instytut .  Minister  sp ra w  wewnę t rzny ch  w z y w a  okól ­
nikiem z dnia 10. b. m. p r ezy d en tó w  prowincyi ,  ażeby przesyłal i  
dokładne s t a tys tyczne  sp rawozdania  względem l iczby znajdujących 
się kas oszczędności ,  a osobl iwie względem pow ie rzonych  im kap i­
t a łów.  Rząd powoduje  się w tej sprawie ,  j a k  wyraźn ie  nadmienia 
okolnik,  tylko tym zamia rem,  ażeby lepiej zabezpieczyć  ludowi  z ł o ­
żone pieniądze,  niż to dotychczas  w n iek tórych  miejscach s i edz i a ło .

Papież wydał  bardzo chwalebne ro zporządzen ie ,  ażeby w wy-  
kopywaniacl i  publ iczuycb wszelkie,  j akie sie znajdą s t a roży tnośc i  do 
muzeów rzymsk ich  składano.  Jedn ak  na miejscu ma pozos tać w sz y­
s tko,  co dla muzeów jes t  n ieprzydatne,  a czegoby użyć  mogli a r ­
cheologowie do objaśnienia topografi i  wykopal i ska.

Niemce.
(Konferencje  względom żeglugi na Dunaju.)

M n i c h ó w  , 21. czerwca.  Dziennik N nrnberger Corrc- 
spondent pisze,  że temi  dniami zb ierze  się w Pasawie  konfereneya 
pełnomocników pańs tw Austryi ,  Bawaryi ,  i W i r t e m b e rg i i ,  aby umó­
wić się o wykonanie 22.  a r t yk u ł u  aktu okrę towej  żeglugi  na Du­
naju,  względem ułatwionego celnego systemu p rzy  obrocie okrętowej  
żeglugi  na Dunaju.  Pełnomocnicy  Są : ces.  aust ryacki  f inansowy radca
Hi r sch,  k ró lewsko  baw ars k i  mini ste rya lny asesor  dr.  Diepolder  i k r ó ­
l ewsko  wur tembergsk i  wyższy f inansowy radca Herzog.

Szweeya i Norwegia.
(Obóz pod Axewalla. — Sprawy k ob ie t  wywołanych z k ra ju .)

S z to k h o lm ?  16. czerwca .  Szwedzk.o-norwegska  si ła zb ro jna  
zebrana w obozie pod Axewallą sk ładać  sie ma z niniejszych od­
działów a r tyle ry i  r azem z 16 działami,  z jednej  kompanii  sa pe r ów ,  
z 7 ' / 2 sz w a d ro n ó w  jazdy,  17 batal ionów piechoty.  W o j sk a  te  r o z ­
łożą się w obozie 21go i 22go b. m.

—  Z p r zyc zyny  wydania w t rybunale sąd owy m Svea w y ro ku  
wydalenia z kraju Cciii kobiet  szwedzk ich,  dowodzą1 t e ra z  dzienniki ,  
że ten wymiar  k a r y  wcale niesłuszny,  i żc sp rzeciwia  sie w yraźn i e  
us tawie z  ro ku  1734,  W e d łu g  tej  u s t awy  niemożna żadnej  kobiety 
szwedzk iej  sk az yw ać  na wygnanie z kraju.

Rosya.
(Wiadomości bieżące .)

S ^ c l e r s b u r g , 16.  czerwca .  Za koncesyą  zawiązało  się no­
we to w a r z y s t w o  zabezpieczenia ogniowego,  kap i ta ł  tego to w a r z y ­
s twa  „pe te r sb ur sk i eg o"  składa  sie 2 , 400 .000  rubli .  Minister  finan­
sów o t rzym ał  pozwolenie ,  kazać  bić dal sze 3 mil iony rubi i  w  mie­
dzianej monecie,  gdyż  p rzed ki lką laty nakazane bicie 3 mi l ionów 
jes t  j u ż  ukończone.

—  W ys z ły  tu c i ekawe  dzieło o kolejach że laznych i o po­
t r zebie ich pod vv” ględem obrony kraju.  Z niego dowiadujemy się, 
że w 1855 roku,  w zd łu ż  całej rozległości  pańs twa  s ta ło pod b r o ­
nią 8 9 4  bata l ionów,  525 szwadronów,  12 sotni  pieszych,  6 5 9  sotni  
konnych,  9 kotneud rakietuiczycl i ,  1805  dział  pieszej ,  4 7 6  dział  
konnej ar ty leryi  i 193 drużyn.

Księstwa Naddunajskie.
(Dzienników głosy w 's p ra w ie  Multan i Wołoszczyzny. — Spraw a obrazy konzula

w JJelgratlzicO
Gazeta tuiedeńska  pisze : N iedawno  donosi ł  dziennik Koln. 

rZ tg . o wytoczone j  na kon fe re n c ja c h  kwes ty i  względem Multan i 
Wo ło sz c zy z n y ,  i za rzu ca ł  przy  tej  sposobuości  r ządowi  pruskiemu,  
„że z powodu  kwes tyi  r zeczonej  zo s ta w a ł  długie lata w niezgodzie 
i n ieporozumieniu z Aus lryą ,  lecz niepot rzebnie  i całkiem niesłu ­
sznie.  Zapr o je k to wan a  unia zagraż a ła  mocno widokom Aust ryi  , 
gdy tymczasem Pru sy  mogły na całą tę sp raw ę  obojętnie  spoglą­
dać." Na to odpowiedz ia ł  dziennik IjcU. tcini s ło w y :  „ W z y w a m y  
gazetę  kolońską ,  by z łoży ła  dowody,  j akoby  Pru sy  popierały wczern-  
ko lwiek  p ro jek t  unii Ks ię s tw  Naddunaj skich ,  zw ła sz eza  że w s z y ­
stkie ak ta  w tej mierze,  j ak ie  doszły do wiadomości  publicznej ,  a 
nawet  i dokumenta  ogłoszone w gazecie kolońskiej  świadczą  o tem 
wyraźn ie ,  że p rusy do sprayyy t e j  mieszać się tiie myślą,  i dopiero 
wtenczas  zdanie swe oświadczą,  kiedy kw es tya  względem Ks ięs tw  
Nadduna j sk ich  przyjdz ie  na konferencyach  parysk ich do rozpoznania . "

Możemy tu j e szc ze  ten szczegó ł  dodać —  pisze dalej gaze ta  
wiedeńska  —  że pamiętamy dobrze  osnowę tych  dokumentów,  na 
jakie dziennik ZeĄ I się powołuje ,  i że akta  r zeczo ne  po twie rdza ją  
zupełnie to wyjaśnienie.

Z  B c i g r a d u  donoszą z 14.  c z e r w c a :  Angielski  konzu l  j e ­
no rai ny nie o t r zym aws zy  żadnego zadośćuczynien ia  za  napaść i obrazę,  
jakiej  n i e k tó rzy  żołnierze  tu r eccy  dopuścili  się p rze c iw j ego  osobie,  
a później  i w zabudowaniu  konzu larnem,  kazał  zwinąć swoją  ban­
derę i byłby ju ż  wyjecha ł  z Belgradu,  gdyby  w tem n iezachodz i ł a
t rudność  szczególna.  T u r e c k a  za łoga w tej  warowni  ma s t r aż e
swoje  t akże  i u Lrarn fo r t ecznych ,  a p. Fonb lanąue  musiałby się
niejako p r ze kra dać  u l i c z l am i  boeznęmi nad b r ze g  Dunaju.  Basza  
turecki  oświadczy ł  p r zy  tem,  że na t aki  wyjazd niemógłby p r z y ­
zwol ić bez zasiągnięcia  wprzód  lnś t lukcy i  od rzą du  swego.

Turcya.
(Nowe posiłki wojskowe. — Pełnomocnicy na wyspę Kandye wyprawieni. — Doniesie­

nia z Bosnii.)

M o n s f a i n t y n o p o l ,  16. czerwca .  Temi dniami wyprawiono  
znowu 30 0 0  ludzi  do Hercegowiny  i t r ze ch  j e n e r a ł ó w  do Bosnii .
Z powodu  depeszy wzg lędem Montenegru miał  aus t rya ck i  in t e rnun-  
cyusz z Wie lk im wezyrem t rzygodzinną  ro zm ow ę .  Jo u rn a l de Con- 
stantinople  og łasza  dekla racyę  wysłanych na wyspę Kandyę pełno­
mocników,  k tó rym polecono j e s t  usunąć wsze lk ie  zażalenia p o w s t a ń ­
ców,  ukarać  u rzędników,  k tórzy  się dopuści l i  zdz ie r s twa ,  ochroniać  
od nowych  poda tków i pozwol i :  za t r zymanie  broni  w domu,  gdyż  
chrześc ianie mają p rawo  do jednak iego a Mahomedanami s t anowiska  
Luduo ść  mahomedańska zos taj e w wieikiem oburzeniu .  T r z y  ty ­
siące chrześciau  zajmują j e szcze  to samo s t anowisko ,  j ak ie  w p o ­
czątku pows tan ia  zajmowali .

Z Boaniańskiej  granicy  piszą pod dniem 14. czerwca ,  że r a ­
jowie  poszuku ją  broni ,  a tu r eck ie  ch łops two,  dopomaga z n iena­
wiści do swoich patiów. Mieszkańcy Iwańska ,  Gtodyny i D o b r y a y  
zawsze  j e szc ze  s toją pod bronią,  a za  ich p rzyk ładem poszl i  mie­
szkance Górn icy  i Podg ory i  w bihackiej  nnliii '  stanęli  t a k  groźnie ,  
że Basza wysłał  dnia 2,  b. ni. Zaptc jów,  chcąc ich r ozb ro ić  na l e­
galnej  drodze.  L e c z  niepowiod ły  się usi łowania Z ap te jów,  i wróc il i  
wed ług  ins t rukcyi  do Bihaczu.  Basza unika  wsze lk ich  nowych  za -  
wiklau.  W  zaburzonych  włośc iach leżą pola odłogiem,  i niewie-  
dzieć zkąd mieszkańcy tyc h  włości  będą w stanie żywić  się w jesieni.

Raporta  z Kra iny  nadmienia,  że w Nowi,  Krupie,  Czasynie,  
P o c z y ,  T o d o r o w i e ,  Buz imie ,  VYranogracu,  Podźwiźdz ie  i i nnych 
zamkach  koncen t ru ją  się begowie,  i w  każdej  z tyęli włośc i  p r a ­
cują nad uzbrojeniem się i zaopa t rzeniem w amunicyę.  Dla p r zy-
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spieszenia przywołano nawet z dalekich okolic w spółw yznaw ców .  
Codziennie słychać w ystrza ły  d z ia ło w e ; są to próby czy dobre są 
działa, sąsiadów to alarmowało. Dnia 28.  maja stanęl i  mieszkańcy  
Bihaczu pod bronią ,  gdy od s t rony Mutnika zasłyszel i  huk  dział .

A z y  a.
(Najnowsza poczta  zamorska.)

W i ad o m o ś c i  z K a lk u ty  są z 18.  maja.  Szachszanpura o t r z y ­
ma ła  odsiecz l i g o .  Chan Bahad ur  i Nena  Sahib zostal i  pobici  przy  
a t akowaniu  tej tw ie rdzy.  L u k n o w u  zagrażal i  pod niebytność Gran ta  
pow s tań cy  w l iczbie 25 .00 0  ludzi pod do wódz twem Begura .  Upały 
by ły  s t r aszne  , co w y w i e r a ł a  bardzo  szkod liwy  wpły w na zd row ie  
wojsk  za łogowych  z re duk owa nyc h  na 2 .000 piechoty.  S i r  Collir. 
Campbell  byt  1 8 go w Putygurze .  Między tcm miastem i Makomdy 
s ta ło  10 .000  nieprzyjaciela,  Campbell  p r z e k r o c z y ł  Ganges ; Omer  
S ingh z a g r aż a ł  pod Al lyghurem gośc ińcowi  do Bombaju.  Rosę s ta ł  
14go w pobliżu K llee naprzeciw'  nieprzyjaciela.  W  Pendżabie od­
k r y to  i p rzy t łumiono  spisek jednego pu łku.  Rudio Szumby  sze rzy 
b un t  j awnie ,

H o n g k o n g , 5go cze r w ca .  W Kantonie ma pauować po­
wszechna nieufność i wiele mieszkańców opuści ło miasto.

Doniesienia z ostatniej poczty.
T r y e s t ,  26.  czerwca .  Pan  L ess eps  spodziewany  tu  j e s t  dziś 

w ie c zó r  i ma ju t r o  odjechać parop ływem Lloyda do Egiptu.
P a r y ż , 25.  cz e rwca .  Dalsze posiedzenie konf e re nc j i  ma na­

stąpić z początk iem pr zysz łego  tygodnia.
L o n d y n , 25go cze rwca .  Pod łu g  o t rzym any ch  tu wiadomości  

z  N o w eg -o  Y o r k u  z 12go b. in. uważano j u ż  nieporozumien ie  
z  Anglią za z a ła tw io n e ,  odkąd  kap i tanowie  angielskich o k rę tó w  
o trzymali  ro zka z ,  nie z a t r zy m y w a ć  żadnego ok rę t u  amerykańskiego.

L o n d y n , 26.  czerwca .  P od ług  doniesień z Nowego Yorku
miał  Cuming  wyjechać ty tu łem gu b ern a t o ra  do IJtai. Mormoni w y ­
noszą się do Sonory .

G e m m ,  26.  cze r w ca .  J a k  donoszą tu te j sze dzienniki  p ró ­
bo w ało  wczoraj  wieczór  50  więźniów ga la ro wy ch  wybić  się p r z e ­
mocą na wolność .  Dla przyt łumien ia  bun tu  musiano p r zyw oła ć  wo j ­
s k o ; za  użyciem palnej  b roni  zos ta ł a  p r z yw ró c on a  spokojność ,  a
z bun tow nik ów  5 zginęło a 15 zos ta ło  ranionych.

N a jn o w sza  poczta zam orska
(przywieziona paropływem Lloyda „N ep tun11 z Alexandryi do Tryestu.1
T ą  pocz tą  nadeszy  wiadomości  z K a lk u ty  z 17. ,  a z B o m ­

b a ju  z 19.  maja,  ale po największej  części  są to  ju ż  znane wy­
padki . -  Mieszkańcy De lhów zaczynają  znow u p rzy b ie rać  g r o źn ą  po-  
s iawę .  —  Pod łu g  doniesień z Hongkongu z 5.  ntaja oddano P ikweja  
i innych wysokich u rzę dn i ków  chińskich pod s t r a ż  i dozór ,  Zbro j ne  
bandy  pojawiają się w  znaczniej sze j  l iczbie około Kan tonu ,  i usi łują 
p o d b ur zy ć  T a t a r ó w  do powstan ia .

K a r i  l w o w s k i .
Dnia 38. czerwca.

mon. konw.Dukat ho len d e rsk i...........................
D ukat c e s a r s k i .................. ....  „ „
Półim peryał zł. r o s y js k i ......................  „ „
R ubel sreb rny  ro s y js k i ..........................  „ „
T a la r p r u s k i ............................................  » „
Polski ku ran t i pięciozłotówka . . . „ „
Gałicyj. listy zastaw ne za 100 z łr . j bez 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne > Łnnnn/ _  
5% Pożyczka n a r o d o w a .................... )  nuponow

gotówką |  towareiu
z łr . kr. z łr. k r.

4 44 4 47
4 48 4 56
8 13 8 18
1 35 1 36
1 31 1 33
1 10 1 11

79 3G 80 —

80 15 80 50
82 30 83 10

Telegrafowany wićdeński kurs papierów i weksli.
Dnia 38. czerw ca.

Oblig. długu państwa 5% 83M/ . 0; losowane obligacye 5% — ; obligacye 
długu państwa 4%  % — ; 4% 65% ; 3% ; 2%  % — i pożyczka loter
z r .  1834 —; z r . 1839 —; z r .  1854 110‘/*; poż. nar. z r .  1854 83% . Obi. 
banku — . Akcye bankowe 978. Akcye zakładu kredytowego 230. Akcye 
kolei półn. po 1000 z łr . — . — — A ustr.-franc. akcye kolei żelaz. po 500 fr.

z wypłatą w ratach  ; Jeilo z pełną wpłatą — — ; kolej żelazna lom b.-w ene- 
0 f  —’ Akcye kolei nadciskiej — . R0iej  cesarzowy Elżbiety 200. Kolei 
połud. połn. komunikacyjna — . Akcye żeglugi parowej na Dunaju po 500 z łr . 
536% . Akcye zegl. parowej Lloyda po 500 z łr . —. Akcye niższo-austr T o ­
warzystw a eskomptowega po 500 z ł r  . <}alic. listy zast. 4»' Oblig
indemn. n iż.-austr. delto innych krajów koron. — ; d e tto 'V lic y j. 81'/
detto w ęgierskie 81'V 16• — Amsterdam 87. Augsburg 103. B ukaresit 263.
K onstantynopol— —, Frankfurt 104%- Hamburg   Lipsk — Liw urna — .
Londyn 10 — 12—  M edyolan M a rsy lia  . p aryż 122*/.. Agio duk.’
ces. 7% .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 38. czerwca, 

angielski: P P .  Romaszkan Zygmunt, z Uherska. — Romaszkan
Antoni, z Ostapia, — Dwernicki Alex., adw. kraj., z Stanisławowa. — Fel- 
sztynski Ludwik, przeł. pow. z Bóbrki.

Hotel L anga: PP. Kowalski Adam z Birczy, — Malaga Jerzy, tyt.kon.,
z Rosy i. Ks. Kantakuzeno Ałex., z Jass. — Szezekutyn Włodz. AIex. sekr. 
i Dunin Paw eł, z Rosyi.

Hotel Kuhna: P. Niii-nberger Julian, z Piwowczyka.
Pod białym koniem: P (iotlleb Kwiryn, z Dolhomościsk.
Hotel rosyjski: P . Jawornicki Eustachy, z Krakowa. — Postrucki Kle­

mens, z Putiatyńiec. — Turltułł Felix, z Scredca.
Pod kolej żalazną: P. Turzański Leon, z Dorożowa.

Dnia 29. czerwca.
Hotel rosyjski: PP. Grabianka Kaj , z Rosyi. _  T re te r Miecz., zD źw i- 

m acza górnego. — lir . Dzieduszycki Zyg., z Medowy. _  Mikuli Stefan, z Sa- 
dogury. — l i r .  Borkowski-Dunin Alex., z W inniczek.

IIolcl europejski : PP. Vielieb Antoni, c. k. porucz., z Brodów Rub-
czyński Maurycy, z Jaśniszeza. — Makowski Alex., z Ł ap k o w ie c .-  Popiel A., 
z Grąziowy. — Bolentie Felix, kom. woj., z Drezna.

Hotel Langa : PP. Fiedler Karo!, kapelan wojs., z Żółkwi, — Budziński
Michał z Rosyi.

Hotel Kuhna: P. F iedberg Wilhelm, przeł. pow., Jarosław ia.
Hotel podolski: P. Aulich Ernest, przeł. pow., z Brodów.
Do domu zajezdnego pod nr. 514% . P . Hermann Lucyan, z Rzepniowa.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 28. czerw ca.

PP. Botuszani Kantemir Jerzy , do Krakowa. — Golejowski Jan, do K re-
chowieC'. — Rubczyński W Jad., do Jaśniszcz. — Stanek Józef, do W iszenki._
Siarczyńki W ojciech, do Slreptow a. — Sraarzewski Alex., do Złoczowa. — 
Smarzewski Franc., do Tarnopola. — Deboli Stan , do Rosyi. — Ks. Mauro- 
kordato Mikołaj, do Karlsbadu.

Dnia 29. czerwca.
PP. Bogdanowicz Marcel, do M urowanych-Laszek. — Budziński Miecz., 

do Anglii. — Czerniewski Jerzy  Egeniusz, do Krakowa.— Fiedebohl, ces. ros., 
pułkownik, do Rosyi. — G ran.tow ski Jan, do Pielny. -  Br. Hagen Gustaw, 
c. k. kom., i B r. Hagen Edward, do W ielkich ócz. — Hoppen Marian, do Ko­
złowa. — Krzystkicwicz Piotr, do Dębicy. — Maluga Jerzy , tyt. kons., do 
Niemiec. — W iśniew ski W iktor, do S trzelisk . — W endorf Antoni, do T ru s- 
kawca. — Jaw ornicki Eustachy, do K rakow a.— Mikuli A n t, do W aszkow iec.— 
H r. Golejowski Adam. do Hryniowiec.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
Dnia 2 6 .  i 2 7 .  czerwca.

Pora
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T  E A T R .
D ziś  o s t a tnie p r zeds tawieu ie  p rzed fe r ya i n i , a mianowicie „L ob -  

z o \v ia n ic ,“ krołochwi la  w 1 akcie W.  L. Anczyca ,  ze śpie­
wami i „ K a p e lu s z  z e g a r m is t r z a ,“ komedya w 1 akcie 
® francuskiego.

T e a t r  niemiecki  zamkną ł  j u ż  z dniem wczora j szym swoje  p r z e d s ta ­
wienia.

M i  MM O
W  K o r c z m i n i e ,  w obwodzie żółkiewskim, powstał 5. b. m. po połu­

dniu okropny pożar przyczem 19 włościan tamtejszych postradało całe mnienie 
swoje. Przyczyna pożaru niewiadoma dotąd.

— Dziennikowi „Kolnische Zeitung“ piszą z W iednia, że huzary obcho­
dzić będą tego roku czterechsetletnią rocznicę swego istnienia. Jes t udowo­
dnione , że król Korwin zaprowadził huzarów najpierw  w 1458 roku. Z 12tu, 
w  austryackiej armii istniejących pułków huzarów są pułki nr. 8. i 9. najstarsze. 
Europejskie państwa naśladowały później ten rodzaj lekkiej konnicy a osobliwie 
co do zbroi i uniformu. W ęgierska szlachta ubiera swych tak zwanych przy ­
bocznych Huzarów, bardzo gustownie. Niektóre niemieckie dwory naśladowały 
ten  zwyczaj. Słowo H uzar składa się z dwóch w ęgierskich słów : „husz,“ 2 0 , i 
„ar*  żołd.

— Z T urynu piszą dziennikowi „T rie ste r Zeitung:* W ostatnich czasach 
mieliśmy tu afrykański upał, który w południowych godzinach sięga do 30 albo 
32 stopni ccntymalnego termometru. W edług raportów  z europejskich stole-

M I K A .
cznych miast nadsyłanych paryskiemu obserwatoryum jes t największy upal w T u ­
rynie potem w M adrycie, F łorencyi, Paryżu i t. d. Jak dalece zw iększa się 
u nas gorąco, dowodzi stan przybywających do nas zw ierząt. Temi dniami wi­
dziano w pobliża Kosali przeszło  sto pelikanów. Znużone dalekim lotem niebyły 
już w stanic w dalszą puszczać się podróż. Kilka z nich żywych złapali chłopi 
i rybacy, a kilka ubito; oznaczają się osobliwszą w ielkością.

------ SUM------

R o z m a i t o ś c i  n r .  2 6 .
przy dzisiejszej Gazecie zaw iera:

1. K o r z e n i o w s k i  J ó z e f .  Autor sceniczny i jego krytycy. (Dokończenie.)
2. Z b i o r y  a r c h i w a l n e .  L ist Augusta 11. za panem Unrug do księcia

Prymasa.
3. B i r m a ń s k i  c z ł o w i e k  k o s m a t y  (homo hirsutus) i jego potomstwo.
4. L i k w i d a c y a  k a t a  h o l e n d e r s k i e g o .

Głów ny  Re d ak to r  M » S z r z e n i a u s a  S a r t y n l . c. k. gałic. drukarni rządowej.


